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i „Gazet* Gdańska* wychodzi 3 razy tygodniowo, a mianowicie w e I - 
• w t o r e k ,  c z w a r t e k  i s o b o t ę  z dodatkami .Gwiazdką Niedziel- 1  

„Rólnikiem i Przemysłowcem* i .Aniołem Stróżom*. — Przed- *i •4 płata
j Sitowego 1,

na poczcie kwartalnie 
49 mk

1,25 mk., z odnoszeniem do domu 
Gdańsku 1 mk., z odnoszeniem do domu 1y rzez I 

mk. |
Prawdą a Bogiem!
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| Adres:

Ogłoszenia przyjmuje się po 15 len. płatnych w  Gdańsku od 6 dola 
m owego wiersza petytowego.

Agentura do przyjmowania ogłoszeń w  Poznania : Teodor Lange.

. G a z e t a  G d a ń s k a *  Gd a ń s k ,  Yorstadtischer Graben 4 9 1

T e l e f o n  2 6 5 0 . Redakoyja I ekspedyoya: Grobla Przedmiejska (Yorstadtischer Graben) 49. T e l e f o n  2 6 5 0

D z iś  R óży, F ran ciszk i, P e la g ii.  
¿  J u tr o  Q rzegorza W ., pap.
» i r - -«—' » in  — — — I—  . - l ü g . - -

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! | i>aiś wschód księżyc. 5,12 aschód (id

Nie cudzołóż!
Omówiwszy czwarte i piąte, przy> 

stępuje do szóstego przykazania Bo' 
skiego ! Któż poliozy smntne nastąpi 
siwa powściągliwości 1

Nie dawno rozegrała się smntna 
tragedya rodzinna w Dakowach Mo­
krych, gdzie mąż zabił swą małżonką 
i jej kochanka. Sąd przysięgłych w 
Międzyrzeczu uwolnił wprawdzie za* 
bójoą, ale sprawą tą bądzie jeszcze są« 
dził albo już osądził Sądzia «Bóg, któ­
remu najgłąbsze tajniki serca ludzkiego 
nie są tajne. Szczęściem dla nas iu 
dzi, że Bóg Sędzia nie jest jedynie 
sprawiedliwym, ale także miłosiernym, 
ale żeby się oczyścił z grzechu i żył.

Hrabia Maciej Mielżyński i jego 
ofiary należą do najznakomitszych ro­
dzin polskich, które jako świeczniki 
powinny dać Indowi dobry przykład. 
ZamiaBt tego dano ludowi wielkie zgor> 
szenie. Lud nie zrozumie, dlaczego 
sądy ziemskie uwalniają zabójcą od 
kary i gotów myśleć, że to sią dzieje 
dlatego, że jak mówi polskie przysło­
wie „panu i kpu wszystko wolno.“

Zastanowiwszy się jednak głąbiej 
nad przyczynami takich okropności, 
przyjdziemy do przekonania, że winy 
nie ponoszą jedynie pojedyncze osoby, 
które odgrywają rolą w krwawych dra­
matach, tylko wielką, jeżeli nie caj 
większą część winy ponosi cale społe­
czeństwo ludzkie, które nie dokłada 
wszystkich siłjjdo usunięcia istniejących, 
zgniłych ,'stosnnkćw towarzyskich i po 
litycznych.

W pierwszej linii odpowiedzialność 
spada na te czynniki, które mają obo­
wiązek czuwać nad tern, aby przywró 
Cić dobre obyczaje, których zanik co­
raz jaskrawiej zaznacza. Tu więc 
wina spada na szkołą, która nie speł­
nia swego zadania, na władzą kośeiel 
ną, która:, zbyt pobłażliwie patrzy na 
demoralizacyą ludzkości. Główną jed­
nak winą ponosi sam rząd państwowy, 
którego obowiązkiem jest pomagać 
szkole i Kościołowi do uszlachetnienia 
dnszy ludzkiej) a który tego obowiązku 
nietylko należycie nie spełnia, ale na 
wet ntrndnia nieraz szkole i Kościoło­
wi działanie ze wzglądów tak wzorowej 
raoyi etanu.

Ponosi winą piśmiennictwo złe, któ> 
re budzi nieraz lnbieine instynkta ludzi, 
podając narodowi zatruty pokarm dn 
chowy w celn zyska materyalnego.

Winni także rodzice, którzy me 
czuwają pilnie, aby dzieciom nie wci­
skano w ręką książek niemoralnych 
i bezreligijnych.

Dziecko czytając złe książki, traci 
całkiem niewinność a przy danej okazyi 
pogrąża sią w błocie grzechn nieczy­
stości. Z początku zło akry wa sią przed

okiem ludskiem, ale wkońeu zanika 
ostatnia iskierka wstydliwośei a wy­
stępują na jaw najbezczelniejszy bez­
wstyd.

Przypatrzmy sią tylko bliżej zastrze. 
lonej przez własnego małżonka hrabinie 
Mielżyńskiej.

Przecież nikt nie będzie twierdził, 
żeby tu podpadająco piękna kobieta 
byłafskońozoną zbrcdniarką. Przeciwnie 
będą gorzkie łzy wylewać nad jej nie« 
szczęśliwym losem ci wszyscy, którym 
ona była dobrodziejką i aniołem opie« 
kuńczym. Nie była ona więc w grun­
cie serca złą, ale bezsprzecznie lekko­
myślną kobietą do tego stopnia, że 
przestała pamiętać o obowiązkach żony 
i matki swych dzieci, popełniła ¡wiaro- 
łomstwo i okryła hańbą swe dzieci a 
męża uczyniła nieszczęśliwym na całe 
życie.

A któż to był ów dragi, dla którego 
zapomniała o męża i dzieciach 1 To 
24 letni młokos, hrabia Miączyński, 
który pomimo swego młodego wieka 
był jaż skończonym łobuzem i pijakiem, 
którego nikt nie widział modlącego sią 
w Kościele, ale za to był stałym go -ciem 
w domach rozpusty, gdzie zapijał szam 
pana po 24 marki butelką i tracił dzien­
nie do 200 mk. i więcej.

Gdyby w otoczeniu hrabiny Miel- 
iyńskiej był ktoś, któryby był jej 
otworzył oczy, że oddając sią w objęcia 
pijaczyny — który ¡’spędziwszy, noc w 
towarzystwie nierządnicy — “staje sią 
przez to sama koleżanką nierządnicy, 
niepodobna, aby sią tein nie przeraziła 
i nie odepchnęła z obrzydzeniem za­
lotnika !

A któż jest odpowiedniejszym do 
otwarcia oozn błądzącej dnszy, jeżeli 
nie odnośny duszpasterz 1 Nie podobna 
zastawiać się nieświadomością w takim 
wypadku, gdzie rzecz staje sią do tego 
stopnia ipnbliozną tajemnicą, że jak 
mówią: wróble o tern na daehn świer­
gocą.

Od tego obowiązku nikt duszpasterza 
zwolnić nie ma prawa. Innym osobom 
nie wolno się mieszać do stosunków 
małżeńskich.

Wiemy z bistoryi, że kiedy za króla 
Bolesława Śmiałego rycerstwo po sie­
dmioletniej niehytnośoi w kraju roz- 
pasało sią ca Kusi, a pomimo to po 
powrocie do domu surowo karano żony, 
które nie dochowały wiary małżeńskiej, 
wtenczas bisknp krakowski, Stanisław 
Szczepanowski, wystąpił energicznie w 
obronie sprawiedliośei i poniósł wskutek 
tego śmierć męczeńską.

Król — zabójca oddał sią przez 
resztę życia surowej pokucie i umarł 
wkońou przejednany z Bogiem. Nie 
można wątpić, że potem oboje dostali 
sią do mie’sca szczęśliwości, to znaczy, 
że tak zabójcy jak oflarze Bóg ojców 
naszych winy przebaczył i do Swej 
łaski dopuścił.

Prawda, że wszystko dzieje sią tn 
na tej ziemi z dopuszczenia Bożego, ale 
czyż nie jest naszym obowiązkiem, 
abyśmy się usilnie starali wszelkie zło 
wykorzenić t Jakim sposobem I

Otóż wiemy że początkiem wszelkich 
zbrodni jest lenistwo i próżniactwo.

Gdyby hrabina Mielżyńska była 
spędzała swój czas przy kołowrotku 
i gospodarstwie, jak w dawniejszych 
czasach czyniły Królowe i księżne, nie 
byłoby jej stało czasu na czytanie

pornograficznych romansów, celem za­
bicia nndów, które są odziałem wszyBt. 
kich próżniaków.

Nie czytając gorszących książek, nie 
byłaby tak nizko upadla.

Życia zamiarem jest praca. Praca 
czyści serce i umysł człowieka. Dla 
tego lud pracujący ma serce czyste 
i umysł swobodny, choć praca fizyczna 
jest nieraz ciężka i znojna.

Z tej przyczyny porzuca niejeden 
młodzieniec i niejedna dziewica pracą 
na roli, porzuca strony rodzinne, a prze­
nosi sią do wielkich miast, bo tam 
znajdnje więcej zabawy obok łatwiej­
szego zarobkowania.

Niestety, wielkie miasto staje sią 
bardzo często grobem dla onoty dzie­
wiczej, staje sią jej moralną śmiercią. 
Dziewica opuszcza dom rodzicielski czysta 
i niepokalana a powraca wielokrotnie 
splamiona i zbezczeszczona.

Niebezpieczeństwo utraty cnoty i 
czci niewieściej egzystuje więc nie tylko 
we wyższych stanach ale i w kołach 
najbiedniejszych robotników.

Strzeżmy się więc sami siebie, strze­
żmy takie, ile Bił naszych, wszystkich 
nam miłych osób od przestąpienia szó 
stego przykazania Boskiego, pamiętajmy 
o tern, że strzeżącego się P a n  B ó g  
s t r z e ż e .

Polaka Kaszuba.

Odrzucenie dodatków 
wschodnich.^

Odrzucenie dodatków kresowych dla 
urzędników pocztowych przez większość 
parlamenta odezwało się glośnem e- 
chem w prasie hakatystycznej. Cała 
złość zwraca sią przeciwko centrowcom 
i sooyalistom. W sprawie tej pisma 
hakatystyozne bez wyjątku poświęciły 
artykuły wstępne. „Leipziger Neueste 
Nachrichten“ między innami pisze co 
następuje: Polska poiityka w swem 
jądrze pozostaje sprawą rządn i sejmu 
pruskiego, tylko wyjątkowo przekracza 
granice praw rzeszy, gdy chodzi o u 
rządników pocztowych i zrównanie ich 
oo do dochodów z urzędnikami prus­
kimi. Pod tym względem jednak wię­
kszość kierykałno socjalistyczna parla­
menta staje w jaskrawej sprzeczności 
do niemieckiej myśli narodowej. W 
sejmie pruskim głos sooyałistów napo­
tyka na śmiechy słuchaczy i centrum 
tam jedynie znajduje poparcie u Pola 
ków, w parlamencie jednak rządzi 
czapka balonow w zgodzie z kapturem. 
Zastanowienie się nad tern potwierdzać 
musi zapatrywanie, że system pruski 
wyborczy potrzebny jest dla narodo­
wego państwa praskiego. Dokąd do- 
szlibyśmy, gdyby i w Prusieoh rządziła 
ta sama większość co w parlamencie, 
gdyby od niej zależał kierunek polityki 
polskiej. Pierwsza próba polityki ko- 
lonizaoyjnej byłaby wówczas niemożli­
wą. Nigdy sejm pruski wybrany na 
podstawia 4-przymiotmkowego prawa 
wyborczego nie byłby uchwalił milio­
nów na ubezpieczenie kresów wscho­
dnich, a niemczyzna byłaby tam 
pokornie mnsiam uginać się przed 
sztormem Polaków. „Allgemeine Ztg.“ 
wychodząca w Kamienicy Ir Saksonii, 
pisze: cieszyć sią należy z tego, że

centrnm od czasu do czasu pokazuje 
Bwój prawdziwy charakter. Centrowcy 
przekładają swe interesy katolickie 
nad interesy narodowe. Nie znaczy 
tn nic pepieranie wojska przez nich. 
Także ludność katolicka w Niemczech 
musi liczyć sią z tym nastrojem. Pod 
wzglądem narodowym jednak centrow­
com nfać nie można. Dopóki partya 
ich z sooyalistami stanowi większość 
w parlamencie, rozwój narodowy jest 
zagrożony, bo centrowcy zawsze dadzą 
odcznć swą przewagą rządowi i zawsze 
popierać będą swe interesy katolickie 
kosztem,: interesów niemieckich. Z od­
rzucenia dodatków kresowych rząd pet 
winien wysnuć dla siebie narzucające 
sią nanki.

Jeszcze koncert hakatystów.
Piszą nam z Kaszub: *!
Z niemałą ciekawością czytałem ar­

tykuł pod nagłówkiem: „koncert haka­
ty stów“ w numerze 27 Gazety Gdańskiej. 
Dobitniej zie  można też było skrytyko­
wać wstrętnych knowań sopockiej ha* 
kąty, uprawianych pod płaszczykiem 
„ratowania niemczyzny“. Szczególnie 
nierozumne wybryki podróżujących w 
interesie hakatyzmu pastorów, zostały 
należycie ocenione.

Ale bo też gadanina tych słng Bo­
żych o sojnszn austro-niemieckim i n> 
słudze polskiej była trochę za bardzo 
— naiwną. Niechby lepiej pastorzy ci 
starali sią c pogłębienie pojęć chrześci­
jańskich wśród protestantów, a dali po­
kój usłudze polskiej w Sopocie i gdzie­
indziej. Tego tylko jeszcze nam potne- 
ba, aby za nasze pieniądze i na naszej 
ziemi nami pemiatano! W Nieei i Aba- 
oyi widziałem polskie napisy, a w So­
pocie boją sią ich jak djabeł święconej 
wody. Czy to nie błazeństwo)

Jak nie mile połechtał artykuły Gaz. 
Gdańskiej prawdziwych patryotów po» 
kazuje sią stąd, że kierownictwo gdań­
skiego Ostmarkenvereinn ogłosiło w 
„Danziger Zeitung“ pismo przeciw 
„Westpr. Volksblattowi“, z powodu jego 
korespondenoyi z Sopotu pod tytnłem 
„Hakatisten-Konzert“.

Autorzy tej filipiki zarzucają orga­
nowi centrowemu brak poczucia naro­
dowego, nieznajomość odnośnych stosun- 
ków i pobłażanie wobec Polaków u  
wzglądu na ruble rosyjskie. Z t e g o  
p o w o d u  w s t r z y m u j e  s i ą  t e ż  
O s t m a r k e n v e r e i n  p o d c z a s  s e ­
z o n u  o|d w s z e l k i c h  c z y n n o ś c i  
(łl) p r z e c i w  p o l s k i e j  p r o p t i  
g s n d ' z i e .  (No, no!) Bo właściwie po­
winien i w leoie zagranicznym gościom 
uprzytomnić, że sią w niemieckim ba- 
dzie znajdują. A że „koniec wieńczy 
dzieło“ więc panowie hskatyśei kończą 
tak:

W artykułach W. Volksblatt bądzie 
Ostmarkenrerein i nadal odgrywał rolą 
który nie chce pozwolić, złego halabar­
dy (Störenfried), żeby znajdującą sią 
na tarczy sopockiego herbn miejskiego 
morską wroną (Möwe) zastąpiono biaa 
łym ortem, unoszącym sią nad morzem 
czerwonych dziesięciorublówek i otoczo­
nym naokoło wstęgą z dewizą: „usługa 
polska“

Jeżeli kierownicy gdańskiej hakaty 
chcieli organ centrowy takiemi nędz-



nami do w cipkami zaambarasowaś, to 
się pewnie grubo omylili.

Naszym posłom, zwłaszcza z Kaszub, 
zwracamy uwag« na machinacje haka- 
tystów w Sopocie, szczególnie zaś na 
wybryki hecpastorów.

Baczność wyborcy
•kręgu •zanotulsko-obornioko-alędzyobodzko< 

skwlsrzyńsklago i I i
Całe społeczeństwo polskie było 

dotychczas zawsze dumne z Waszej do 
ostatecznych granic posuniętej oboi 
wiązkowości. Pomimo prącej całą siłą 
i  bezwzględnością fali germańskiej, 
broniliśoie dzielnie naszych kresowych 
okopów, podtrzymując w tym zagrożo­
nym zakątku naszej ojczyzny sztandar 
narodowy.

Dlatego też cały naród polski 
spodziewać się musi, że i tym razem 
wypełnicie Wasz obowiązek obywatelski 
I nie pozwolicie na to, aby s Waszego 
okręgu posłował odwieczny nasz wróg.

Niemcy wszelkiemi sposobami sta* 
rają się o to, aby kandydatowi swemu 
zapewnić zwycięstwo. Mają bowiem 
nadzieję, że obecny czas wyborów dla 
nas najniekorzystniejszy, ponieważ całe 
rzesze lada naszego wychodzą za za. 
robkiem w strony niemieckie.

Wobec tych kombinacji niemieckich 
wzywamy Ciebie, Lndn roboczy, w imię 
wiary i narodowości, których najle* 
pssym jesteś obrońcą, nie ulęknij się 
ofiary, wróć na dzień 17. marca do oj­
czystej zagrody, i spełń bez wyjątkn 
Twój święty obowiązek narodowy. 
Tych zaś, którzy jeszcze stron swoich 
rodzinnych nie opuścili, prosimy w imię 
dobrej sprawy, aby wyjazd swój 
wstrzymali do dnia wyborów i spełnili 
praedewszystziem swój obowiązek na 
rodowy.

A jeżeli wszyscy — jak jeden mąż 
— staniemy do^urny wyborczej, wte 
dy o własnych siłach na nowo na 
tej baszcie kresowej zatkniemy nasz 
sztandar zwycięski i posłem naszym 
będzie

Ka. tzambelan Kłos z Poznania,
który w parlamencie niemiekim inte­
resów naszych z pewnością dzielnie 
bronić będzie.

Komitet wyborczy na powiat 
aoamotolski - obornicki międzyohodzki - 

skwiersyński.
Inne pisma polskie prosimy o po­

wtórzenie niniejszego komunikatu.

Przegląd polityczny.
Nowe zbrojenia w Niemozeoh.

B e r l i n .  Z Monachium nadchodzi 
wiadomość, że rząd niemiecki nosi się 
i  zamiarem przedłożenia parlamentowi 
nowej nstawy o powiększenia zbrojeń. 
Szczególnie chodzi o nową broń dla

Dzieci kapitana Grania.
Podróż fantastyczno-naukowa.
44) ______

(Ciąg dalszy).

W znacznych od siebie odstępach 
ukazywały się nizkie lasy o ciemnych 
wierzchołkach, a wśród nich przebijały 
gdzieniegdzie białe drzewa świętojańskie, 
których strząozki napełnione są masą 
słodką i przyjemnie orzeźwiającą; da­
lej napotykały się już drzewa kolcza­
ste, których wzrost i objętość znamio 
nowały jałowość gruntu.

Cały dzień 26 był bardzo utrudza 
jąey. Trzeba było dotrzeć do Bio-Co 
lorado. Konie naglone przez jeźdźców 
z takim biegły pośpiechem, że przed 
wieczorem jeszcze, pod 69° 45’ dłngości 
stanęły u wielkiej indyjskiej rzeki. 
Indyjskie jej nazwisko „Koba Leubn“ 
znaczy „wielka rzeka.“ Po długiem bar 
dzo biega wpada ona do oceann At* 
lantyckiego i przy ujścia swojem tę 
przedstawia osobliwość, że im bliżej 
morza, tem masa wody się zmniejsza, 
czy to wskutek ewaporaeyi (parowania, 
ulatniania się) ozy wsiąkania; przy­
czyna tego zjawiska dotąd nie jest wy­
jaśniona.

Przybywszy do Colorado, Paganel 
za pierwszy geograficzny obowiązek u­

artyleryi. Rząd zamierza zażądać na 
ten cel 500 milionów marek. Wskazują
na to, że niedawno temu bawarski mi­
nister wojny na zapytanie oświadczył, 
że nie można przewidzieć czasu, w któ­
rym uzbrojenie armii niemieckiej nie 
będzie odpowiadało postępem techniki.

Staroia pograniczne na Bałlcanie.
W i e d e ń ,  ^on Sienokosem w Bośni 

na pograniczu ezarnogórakiem, przyszło 
do starcia pomiędzy oddziałem czarno 
górskim i strażą pograniczną anstrya- 
oką. Straż pograniczna anstryacka za. 
częła strzelać, wskntek czego czarno* 
góroy cofnęli się. Bzęd czarnogórski z 
powoda tego zajścia wystósowal notę 
do posła anstryackićgo w Cetyni: i 
twierdzi, że podczas zajścia tego pole­
gło 4 ozarnogórców.

J a n i n a .  Oddział, złożony z 400 al- 
bańozyków zaatakował oddział grecki, 
wynoszący 25 chłopa pod wioską Ta- 
liarmy i zajętą jeszcze przez Greków. 
Oddział grecki cofnął się, do miejsco­
wości Bukati, a tam wzmocniony, za* 
atakował albańozyków. Rozwinęła się 
bitwa, której wynik dotąd nie jest je­
szcze znany.

Przyjęels władoy Albanii w Durazze.
D u r a z z o. Dalsze szczegóły o przy­

jęciu księcia albańskiego donoszą, że do 
„TauruBa“, który wiózł księcia i księ­
żnę, zbliżyli sio szalupą Bssad Basza, gu­
bernator generalny, burmistrz miasta 
Durazzo, oraz holenderski komendant 
żandarmeryi. Essad pasza wyraził ucie­
chę nad faktem, iż właśnie on przywi­
tać może władcę Albanii, poczem wy­
raził przekonanie, ie  książę Wilhelm 
będzie nowym śkanderbegiem, t. z. bo* 
haterem Albanii i dał wyraz zaufania, 
jakie Ind albański pokłada w księcia. 
Na moście przy pierwszym laka tryom* 
falnym, zebrali się ozłoakowie komisyi 
kontrolującej, oraz przedstawiciele i 
wyżsi wojskowi trapy międzynarodowej, 
podczas wylądowania przystąpił do pary 
książęcej Hedsohid Bei i przedstawił 
celem powitania pary książęcej przyby­
łe osobistości. W ogrodzie zamkowym 
nastąpiły powitania przez delegaoye al­
bańskie, które przybyły z wszystkich 
stron krają na tę uroczystość.

Rządy nowego księoia albańskiego.
D u r a z z o .  Księstwo albańscy o 

wpół do drogiej po południa na pokłai 
dzie okrętu „Tanrns“ przybyli do Dn- 
razzo i powitani zostali przez Essada 
Baszę, burmistrza miasta i komendanta 
holenderskiej żandarmeryi. Essad Ba* 
sza wygłosił przemówienie powitalne, 
w mieście zaś pełno było ładzi świąte­
cznie abranyoh, którzy przybyli z da* 
lekioh okolic. Wieczorem odbyła się ilu­
minacja miasta, do późnej nocy trwa­
jąca. Komisja kontrolująca złożyła rzą­
dy, a jutro nowy książę otworzy pier 
wszy gabinet albański. Jako szefa mi- 
nisterynm wymieniają byłego wielkie­
go wezyra Fary da, oraz Omera Paszę,

ważał wykąpać się w wodzie zabar 
wionej gliną czerwonawą. Zdziwił się 
nie pomatn, znalazłszy rzekę tak głę. 
boką, do czego zapewne przyczyniło 
się topnienie śniegów w pierwszych 
miesiącach letnich. Szerokość rzeki by­
ła tak znaczna, że konie wpław jej 
przebyć nie mogły. Na szczęście o kil 
kaset sążni w górę rzeki znajdował się 
most, zwyczajem indyjskim na pasach 
rzemiennyoh wiszący. Podróżni zatem 
mogli przejść rzekę i rozłożyć si$ obo­
zem na lewym jej brzegn. Paganel nim. 
się ndał na spoczynek, naznaczył sobie 
starannie na kracie położenie rzeki, za 
miast owej Taro Dzangbo-Teho płyną 
cej w górach Tybetu, od którego obec­
nie tak był oddalony.

Przez dwa dni następne, to jest 27 
i 28 paźdźiernika, podróż odbywała się 
bez żadnego wypadku- Wszędzie na 
potykano tęż samą jednostajnośó i nie 
płodność grunta. Trudno znaleźć kraj' 
obraz mniej ożywiony. Jednakże za­
uważono, że ziemia była coraz wilgot­
niejszą ; częściej wypadało przebywać 
tak zwane „oanadas“, rodzaj płaszczyzn 
zalanych, i „esteros“, naturalne kanały 
zarosłe zielskiem wodnem. Wieczorem 
konie zatrzymały się nad brzegiem 
wielkiego jeziora mineralnego Urre 
Łanąaem, zwanego „Jeziorem gorzkiem“ 
które w 1862 roku było świadkiem wza­
jemnych mordów między stronictwami 
argentyńskiemi. Rozłożono obóz jak 
zwykle i noc byłaby przeszła bardzo

Prezes ministrów Albanii.
Książe Wilhelm albański zaofiaro­

wał urząd prezesa ministrów Turk&no* 
wi Baszy, dotychczasowemu ambasado* 
rowi Turoyi w Petersburga. Tarkan 
Basza zapowiedział swe przybycie do 
Darazzo 18 go marca. Pochodzi on z 
rodziny albańskiej i jako ambasador 
tnreeki. W Petersburgu cieszy] się wiel* 
ką wziętością. Uchodzi on za wielkiogo 
przyjaciela Bosyi. Powołanie jego wła­
śnie ua prezesa ministrów tłomaczą wpły­
wami rosyjskimi. Tarkan Basza ma 
lat 70.

Wybory w Bnlgaryl.
S o f i a .  Odbyły się tu w całej Buł- 

garyi ponowne wybory do »obrania. W 
stolicy na kandydatów rządowych obra­
no 5131 głosów, na partye opozycyjne 
5812 głosów. Rząd zyskał 700 głosów, 
socyaliści stracili około 600 głosów. Ze 
wszystkich miast prowincjonalnych do­
noszą o zwycięstwie partyi rządowej. 
Przypuszczają, że rząd będzie miał 135 
do 145 mandatów, na ogólną liczbę 245.

Transport amnnioyl.
Y a r a k r u z .  Nadasły tutaj z Sta­

nów Zjednoczonych 1000 karabinów i 
wielka ilość amnnioyi. 250 karabinów 
odesłano do miasta celem zaopatrzenia 
Amerykan w razie powstania. Resztę 
transportu utrzymał do dyspozyoyi 
admirał i mai iszczono zapasy na okrę­
cie amerykańskim.

Najświeższe wiadomości ze świata.
Usiłowano morderstwo w Charlotenburgu.

B e r l i n .  Przy ulicy Snarez w 
Charlotenburgu do niejakiej Woltero. 
wej, wynajmującej pokoje, zjawił się 
mężczyzna, by obejrzeć sobie mieszkanie. 
Udawał, ie  mieszkanie wynajął, i prosił 
właścicielkę, by potwierdziła ma w 
książeczce wynajęcie ¡mieszkania. Gdy 
ta pisała poświadczenie, uderzył ją to* 
porem tak silnie w głowę, że od razn 
npadła. Potem ndał się do sąsiedniego 
pokoju, i zaczął dusić tam lokatorkę 
Simsonównę. Ta jednak zaczęła krzy­
czeć i bronić się, złoczyńca wskutek 
tego uoiakł. Na miejscu zbrodni zo­
stawił krawat, kapelusz i topór. Przy* 
puszczają, że sprawcą jest niejaki Otto 
Hirer, monter, dotychozas mieszkający 
w Lipsku.

Wielka kradzież.
B e r l i n .  Podczas przejazdu z Lon- 

dynu do Vlissingen śpiewaczka nie« 
miecka Klara Dux została okradziona
0 całą gotówką w kwocie 24 000 marek. 
Kwotę tę była podniosła w Londynie 
by ją zabrać do domn. Śpiewaczka 
kradzieżą tak jest rozdrażniona, że 
odmówiła dalsze koncerty, które miały 
się odbyć w tych dniach w Rosyi.

Wzrost wody na zachodzie Niemiec.
F r a n k f u r t  n. M. Jak donoszą, 

woda w rzekach wciąż jeszcze wzrasta
1 tylko górna część Mean osięgła, o 
ile się wydaje, stan najwyższy. Ren

dobrze, gdyby nie sąsiedztwo znacznej 
liczby małp i dzikich psów, wyciem i 
krzykami napełniających powietrze — 
z czego powstała symfonia, jakiejby się 
nie wyparł kompozytor (antor ntworn 
muzycznego) do szkoły muzyków przy« 
szłośoi należący.

XVII.
P a m pas .

Pampasy argentyńskie rozciągają 
się od trzydziestego czwartego do 40 go 
stopnia szerokości australskiej. Arau- 
kański wyraz „Pampa“ znaczy „płasz­
czyzna trawiasta“, i bardzo właściwie 
zastosowany jest do tej okolicy. Ro* 
śiinncśó rozwija się ta w warstwie zie 
mi okrywającej grant gliniastopłasz- 
czystej, czerwonawy lub żółty. Bada­
nie tych grantów, pochodzących z trze­
ciej epoki geolegioznej, nastręczyłoby 
obfite źródło nanoe: tam w znacznej 
ilości spoczywają szkielety przedpoto* 
powe, które Indyanie przypisują olbrzy« 
mim pancernikom zaginionym, a pod 
prochem roślinnym zagrzebana jest ca­
ła pierwotna historya tego krają.

Pampas amerykański jest osobliwo­
ścią geograficzną, tak samo jak sawany, 
Wielkie Jeziora, lub stepy Sybsryi. 
Klimat tamtejszy miewa silniejsze upa­
ły i mrozy, aniżeli prowineya Buenos- 
Ayres, chociaż jest ona bardziej lądo­

I wciąż wzrasta i dalekie przestrzenie 
zalał swemi wodami. Komisja rnchlii 
we bada wciąż stan wody. Prawie 
wszystkie rzeczki poboczne wystąpiły 
z brzegów. Również donoszą z Czech 
i Francyi wschodniej o zastraczsjąeym 
wzroście wody.

Powodzie.
K o l o n i a .  Ifa Renie wody wciąż 

rosną, w ostatnich 24 godzinach pod 
Bingen wzrosły o 85 om. Pod Kem- 
pten musiano przerwań roboty około 
budowy mostu. Dopływy Renu już 
wylały.

Pljaoy powoden nleszozęiola.
B o oh u m. Na szosie prowadzącej 

z Bochum do Herne najechał samochód 
ageata Nenwalda dwóch pijanych, 
którzy przechodzili przez szosę, i zranił 
ich śmiertelnie. Samochód wskntek 
omijania taczających się pijanych ude­
rzył z całą siłą o drzewo, przyeiem 
szofer wyleciał z automobilu, i wskutek 
ran zmarł. Samochód jest zupełnie 
potrzaskany.

Napadslęsl przez tygrysy. 
^ G e l s e n k i r c h e n .  W wędrują­

cym cyrku pokazywano grupę tygry­
sów. Podczas przedstawienia tygrysy 
rzneiły się na pogromcę i poszarpały 
mu ramiona i piersi. Pogromca strai 
oił przytomność i z ledwością wydoby­
to go ze szpon dzikich zwierząt.

Wypadek aa wasala.
W i i r z b n r g .  Prokurent pew­

nej fabryki mydła obchodził ślub 
z córką swego zmarłego pracodawcy. 
W nocy nagle młoda pani roszona zo­
stała paraliżem, który sprowadził na« 
tyohminstową śmierć. Również ojciec, 
znany kierownik partyi liberalnej, przed 
kilku laty w ten sam tragiczny sposób 
zakończył życie.

Ojsebojstwo.
G e d e s h e i m .  Technik kolejowy 

Dan jadąc koleją strzelił do rodzonego 
ojca, który był naczelnikiem ataeyi, 
w chwili gdy tenże odprawiał pociąg. 
Ojciec odniósł ciężkie rany. Morderca 
nsiłował noieo, ale został przytrzymany 
przez robotników telegraficznych. 

Zalezozeale całej wioski wskatek pożaru.
O d e s a. Donoszą tutaj na drodze 

telegraficznej, że wioska Rapjewska 
w gnbernii Pensa została przez pożar 
olbrzymieh rozmiarów doszczętnie zni­
szczona. Pozatem zginęło podczas ognia 
5 kobiet i troje dzieci.

Wiadomości kościelne.
C hełm ińska dyeoezya.

P e l p l i n .  Ks. wikarynsz Piecho­
wski w O siu został dla choroby zwol­
niony z urzędowania a na jego miejsce 
□stanowiono wikarynszem w Pogutkaoh 
ks. wikaryusza Spittera z Sierakowic.

Ks. prób. Sohulte w Christfelda (!) 
w pow. człnchowskim, dawniej profesor

wą, bo jak objaśniał Paganel, ocean w 
zimie bardzo powolne oddaje ciepło, w 
leoie przez się pochłonięte. Stąd właś­
nie pochodzi, że na wyspach jsdnostaj« 
niejsza jest temperatnra aniżeli na lą­
dach. Dlatego też klimat zachodniej 
części Pampasów nie jest tak jednostaj­
ny jak na wybrzeżach ; z powoda bliz« 
kości Oceanu Antlantyokiego podlega 
on zbyt częstym zmianom. W jesieni 
tamtejszej, to jest w kwietniu i maja, 
deszcze są tam bardzo nlewne i częste. 
W tej jednakże porze powietrze było 
snche i gorące.

Po dokładnem opatrzenia drogi, wy­
jechano równo z brzaskiem; grant gę­
sto zarosły krzakami był dość twardy» 
nie napotykano już wydm piaszczy­
stych, przeto nie było i knrzn nieznoś­
nego. jaki wciąż napełniał powietrze.

Konie śpiesznym postępowały kro­
kiem wśród gęstej trawy „paja brara**, 
wśród której Indyanie chronią się pod­
czas burzy. W niejakich odległościach, 
lecz coraz rzadszych, na wilgotniejszych 
nieco gruntach rosły brzozy i roślina 
ZTana „gynerium argenteum“, krzewią­
ca się w blizkośoi wody słodkiej, którą 
konie piły za kaidem spotkaniem, jak’
by dla zaopatrzenia się na przyszłość. 
Thalcawe zawsze na przodzie jadący, 
wystraszał osy bardzo zjadliwe (oholi- 
nas), których ukąszenie zabije wołn w 
ciągu kwadransa.

(Ciąg dalszy nastąpi).



przy seminarium duehownem w Pel­
plinie,* obchodzić będzie 12 go maja rb., 
25 letni jnbilensz kapłaństwa.

Mianowanie wikaryusza kapituły.
W r o o 1 a w. W- sobotą mianowano 

tutaj kanonika Klosego wikaryuszem 
kapituły, który urząd swój pełnić bą- 
dzie aż do zatwierdzenia nowo misno« 
wanego biskupa przez rząd. Pisma nie­
mieckie donoszą, że prasa galicyjska 
oświadcza się za odłączeniem części 
austryaokiej od dyecezyi wrocławskiej. 
Koło polskie we Wiedniu ma rozpocząć 
w raezie państwowej akcyę, zmierzają 
•ą do tego celu.

Pogrzeb ko. kardynała Koppa.
B e r l i n .  Cesarz niemiecki zastępcą 

swym na pogrzebie księdza kardynała 
Koppa zamianował, jak wiadomo księ- 
eia Hatzfelda. Tenże jednak w osta­
tniej ehwili ciężko zachorował. Wskutek 
tego cesarza zastępować będzie książę 
raciborski. W zastępstwie króla ea> 
■kiego na pogrzeb kardynała przybędzie 
hrabia Sehonburg*Glauchan.

O ilemleokloh kardysałów.
M o n a c h i u m .  Organ prezesa mi­

nistrów barona Hertlinga „Bayerisehe 
Staatszeitnng“ zwraoa na to uwagę, 
że z księdzem kardynałem Koppem 
zmarł oBtatni kardynał niemiecki. Stan 
rzeczy ten nie da się utrzymać na 
ezas dłuższy. Watykan prawdopodo* 
bnie uzna to i ze względu na*zawiklane 
stosunki kościelne w Niemczech kilka 
bisknpów niemieckich obdarzy purpurą 
kardynalską. Byłoby to gwarancyą, 
że interesy niemieckich katolików we 
Watykanie znajdą należyte uwzględnie­
nie.

Nowiny z naszych stron.
€ łd a i* k , dnia 12 marca 1911.

* Iowy pociąg z Gdańska przez Będę 
do Pucka rozpocznie kursować z dniem 
I-go maja r. b. Z Pucka odchodzić 
będzie o godz. 9.06, z Bedy o godzinie
9.46 rano, a z Gdańska o godz. 10.47 
przed południem. Na odwrót wyjeżdża 
x Gdańska o godz. 10.39, z Bedy o godz.
11.46 przed południem, a z Pucka o 
godz. 12.25 w południe.

• Gdańsk. Nadporuoznik Mieze ode­
brał sobie życie wystrzałem z rewolwe­
ru. M. popełnił podobno samobójstwo 
w stania niepoczytalnym.

— 28 letni robotnik Juliusz Mat- 
eehall spadł po pijanemu z rusztowania

Listy ludu polskiego.
Nlstli będzie pochwalony Jszas Chrystus I

Kochani Bracia Bodący!
Zbliżam się ku końcowi z moim 

opowiadaniem. Miejcie więc jeszcze 
nieco eierpliwośoi i posłuchajcie pilnie: 

W kamienicy Świdrów przy Żydow­
skiej ulicy, gdzie dokonano tej strasznej 
abrodni, znaleziono 1670 r. ów stół, na 
którym męczono św. Hostye. Ów stół 
przeniesiono uroczyście do kościoła Bo­
żego Ciała, gdzie części tego stołu znaj 
dują się w ołtarzu, na środku świątyni 
wystawionym. B. 1704 zamieniono ową 
kamienicę na kościół, który po dziś 
dzień istnieje przy Żydowskiej ulicy 
pod nazwą kaplicy Pana Jezusa. Tam 
jest wiersz następujący, opisująo ono 
zdarzenie:
Tu stań, mój Czytelniku, a stań przy

tern zdania,
Tn drugi® Jeruzalem w stołecznym

Poznaniu,
Tam niegdyś zaprzedany Pan od

Apostaty,
Tu zaś od katoliczki dla marnej zapłaty, 
Tam mu w sklepie, co chcieli, wyrzą­

dzali żydzi,
Tu w tym sklepi® Jezusa naród Chama

Tam mu oczy sz®act®^t®ni brzydkiem
zasłaniali,

Tu nożami zranionego w szmatę zawiązali, 
Tam Krew święta zbroczyła kolumnę

i ziemią,
Tn i śsiany Krwią zlało Kaimowskie

plemię,
Tam Pan tylko na Głowie ostrem cier­

niem sktóty,
Tn zaś po wszystkim ciele nożami

popruty,
Tam Longin wzrok odbiera, gdy Krew

płynie z Boku, 
Tu ślepa uzdrowiona żydówka na wzroku,

i odniósł znaczne okaleczenia. Przewie­
ziono go do domu chorych.

* O liw a. Ks. proboszcz dr. Schróter 
udał się w podróż do Ziemi świętej. 
Zastępuje gc w tym czasie ks. wika- 
ryuez Wieeki.

* S op ot. W niedzielę o godzinie 
9 wieczorem skoczył z kładki 60 letni 
mężczyzna do morza. Gdy go w nie­
spełna pół godziny później wydobyto 
z wody, nie pomogły wszelkie środki 
przywołania go z powrotem do życia. 
W topielcu poznano byłego hotelistę 
Fr. L., mieszkającego obecnie w Gdań 
sku przy Grobli Staromiejskiej.

* T czew . Z piątku na aohotę spło 
nął tu stóg należący do posiedziciela 
Enssa z Kriefkohl.

* T e* *«w. Pewien nezeń rzemieślni* 
ozy bawi! się nabitą wiatrówką, gdy 
nagle padł strzał i ugodził go w oko. 
— Lekkomyślnemu chłopakowi zagraża 
niebezpieczeństwo ntraty wzrokn.

* S tarogard . W ubiegłą sobotę wy­
lądował pod Kokoszkami pewien lotnik, 
który na swym latawca przestrzeń z 
Hamburga tu dotąd przebył w 8 godzi­
nach. Gęsta mgła zniewoliła go do wy­
lądowania, obawiał się bowiem, że prze« 
kroczy granicę rosyjską.

a W ie lo w ieś , pow. złotowski. Na 
powózkę właściciela Kwasta z Szynwał« 
dn napadło 4 mężczyzn i sponiewierali 
osoby na wozie siedzące, poozem się 
ulotnili. Żandarm wytropił owych za> 
wadyakow, a zapewne zaBłnżona kara 
ich nie minie.

* WabcE, pow. chełmiński. Strasz­
ne nieszozęśoie wydarzyło się w gorzel­
ni tntejszej. Bobotnik Antoni Kwiat* 
kowski zatrudniony przy kotle odniósł 
ciężkie poparzenia. Przewieziono go do 
domu chorych w Chelmnie.|

* O talżyn . Przed kilku dniami 
donosiliśmy, że 12 letni syn agenta od 
maszyn, Jana Bacha, zranił nożem 
chłopca gospodarza J. Dampoa. Dzisiaj 
donosi nam ojciec nożownika, że chło­
piec jego nie zranił Dampoa w brznch 
tylko w nogę. W ten sposób chce u- 
niewinnić syna swego. Z naszej stro- 
ny dodajemy, że nie rozchodzi się oto, 
gdzie chłopak jego kogo okaleczył, tyl­
ko że wogóle nożem się broni lub też 
napada. Noży na to się nie wyrabia, 
aby Bwoioh bliźnich kaleczyć. Zresztą 
chłopak 12<letni wogóle noża nie po­
winien doBtać do ręki. Na to rodzice 
konieeznio baczyć powinni.

Tam przecież naostatek miał grób Pan
nad pany,

Tu od żydów zajadłych w błocka
zakopany

Ty Boże! jakżeż taką krzywdę nagro­
dzimy ?

Twoją gdy męzką mękę w Poznania
widzimy

Ty Boże, jakoż sam jest zawsze spra- 
N wiedliwy,

Ty wyniszczaj do szczętu ten naród
złośliwy!

W kościele Bożego Ciała w tern 
samem miejscu, gdzie św. Hostye w ba« 
gnisku zatopiono, wystawiono trzy posągi 
żydów, zakopujących Przenajświętszy 
Sakrament. Te trzy figury noszono 
podczas procesy! Bożego Ciała w Po 
znaniu. Gdy rząd praski zajął Poznań, 
żydzi poznańscy zaczęli się domagać, 
aby tych posągów z kościoła Bożego 
Ciała nie neszono na procesyi. Bząd 
pruski spełnił prośbę żydów, a gdy 
naród polski nie chciał ustąpić, wydano 
surowy rozkaz, że za noszenie tych 
kamiennych żydów będą wymierzane 
baty. Niejeden Polak nie uląkł się 
batów, aby starożytny zwyczaj zachować. 
Ostatnim z ludu, który za to rzekome 
przestępstwo odebrał baty, był pewien 
sługa, który jeszcze około 1860 roku 
pomagał przy aukeyaoh. Dobrzeby 
było nazwisko tego obywatela, który 
cierpiał sromotną karę, przekazać po­
tomności. Starsi mieszkańcy Poznania 
zapewnie przypomną sobie nazwisko 
tego batożonego obywatela.

Istnieją po dziś dzień dwie uroczy­
stości kościelne, będące w związku z 
męczeństwem św. Hostyi. Pierwszą jest 
wspaniała procesja w niedzielę po Bo 
żem Ciele, wychodząca z kościoła far 
nego na rynek poznański. Dawniej, 
kiedy tron arcybiskupi nie był osiero- 
ozony, sam arcybiskup poznański niósł 
Przenajświętszy Sakrament, dziś zwykle 
celebruje biskup lub jeden ze starszych 
księży. Wspaniały to i chwytający za

* B ab id ó l. Dnia 12 go marca rb. 
przed południem odbędzie się tu sprze­
daż drzewa materyaluego, jako tei do 
budowy, w lokalu p. Zisehkiego.

* l le z o w o . Zmarła tu żona po 
siedziciela p. Labuddy. Smutek w ro­
dzinie jest stąd wielki. Zmarła pozo 
stawiła mężowi 7-ro dzieci,, z któremi 
biedak wskutek kalectwa swego nawet 
rozmówić się nie może.

K i i ą s f w o .

Pochwycenie Międzynarodowego handlarza 
żywym towar«*.

G n i e z n o .  We wsi Behfelde (?) 
niedaleko Gniezna udało się polioyi 
kryminalnej przychwycić międzynaro­
dowego handlarza żywym towarem, 
niejakiego Fiedlera. Przed kilku dniami 
polieyi doniesiono, iż córka jednego z 
osadników z jakimś młodym człowie­
kiem wyjeżdża do Ameryki. Młody 
człowiek zamieszkał w Behfelde (?) 
niedaleko Gambio i polioya stwierdziła, 
że często całemi dniami nie przebywał 
w domu i podejmował dość często 
podróże do Bosyi. Podejrzenia wzrosły 
o tyle, że polioya na ich podstawie 
aresztowała nieznajomego. W mieszka« 
niu jego znaleziono bardzo obszerną 
korespondencję, która dowodzi, że 
uprawiał międzynarodowy handel ży­
wym towarem. Dalej znaleziono w jego 
posiadaniu liczne listy poufne córek 
osadników z okolicy, gdzie oszustowi 
udało się zdobyć zaufanie rodziców, 
obejmując rolę przyszłego zięcia, obie« 
cywał dziewczętom ożenek i dlatego 
zam erzał z nimi wyjechać do Ameryki, 
celem wzięcia tam ślubu. Popełnił 
tego rodzaju oszustw w okolicy samej 
sześć. Przygotowania do podróży były 
na najlepszej drodze i zbrodniarz 
posiadał dla sześciu dziewcząt karty 
okrętowe. W posiadaniu Fiedlera, który 
jest robotnikiem, znaleziono 8000 mk., 
które jak powiada, zaoszczędził podczas 
pobytn swego w pewnej fabryce guzi­
ków. Podaje również, ze wrócił w 
wrześniu z Ameryki.

Gdańsk, dnia 10 marz 1914.

Gdański targ na bydło.
Płacono za 1 centnar żywej wagi:

Wołów 44 szt.: 1 kl.: mięsistych, wypa­
sły eh liczących najwyżej 4-7 lat, 46—47 mk.

serce widek, gdy cały Rynek zapełniony 
wiernemi katolikami, których bywa 
zwykle 30.000 a może i więcej. Co to 
za wspaniała i uroczysta chwila, kiedy 
ucichnie mnzyka, a kapłan błogosławi 
ludowi Najśw. Sakramentem. Wspaniała 
ta proeesya ustanowiona była na pa­
miątkę męczenia św. Hostyi.

W kościele Bożego Ciała co czwartek 
rano odbywa się uroczysta procesja. 
Dawniej kapłan niósł monstranoyę, 
ozdobioną medalami i srebrną koroną 
królowej Jadwigi, a w tej monstrancji 
znajdowały się trzy św. Hostye, któro 
żydzi męczyli.• •

•
Przez kilka wieków nikt nie powąt­

piewał o prawdziwości tego coda, do­
piero w X IX  wieku uczony Łukasze« 
wicz w opisie Poznania podał ów cud 
w wątpliwości dla tego, ‘że nie znalazł 
w aktach grodzkich magistrackich i 
kapitalnych żadnych o tym cudzie 
wzmianki. Widać, że i uczeni mogą 
się mylić, gdyż zapomniał Łukaszewicz, 
że złoto żydowskie i za dawnych 
czasów wywierało wpływ wielki. 
Zapewne więc usunięto owe akta z 
archiwów, skoro złoto izraelickie za­
brzęczało. Ładzie są ladźmi, a za 
pieniądze gotów niejeden duszę zaprze­
dać, gdyby ją tylko dyabli chcieli 
kupić. Wszakże sprzedawozyoy, szlacb 
ta i chłopi, byle zarobić parę tysięcy, 
zaprzedają ziemię ojczystą często bez 
żadnej potrzeby. Zacny ks. Kowalski 
odpowiedział na wywody Łukaszewicza 
osobną broszurę, w której wykazał, iż 
istotnie cud ów był dokonany, a w r. 
1889 pułkownik Bdmund Callier ndo 
wodnił, że we Wrocławiu na kilka lat 
przed 1399 r. zaszedł podobny wypsdek 
z Hostyami, akta jednakże tego 
procesu się dochowały. Nie ulega za­
tem żadnej wątpliwości, że w Poznaniu 
męczono św. Hostye. Jeżeli zresztą w 
kilka set lat później przybili żydzi 
Kopacza gwoździami do ściany i o-

II kl. młodych mięsistych, niswypasłych 
i starszych wypasłych 42—45 mar., III kl. 
umiarkowanie wypasie młode, dobrze wy­
pasło starsze 37 — 40 mar., IV ¿1. słabo wy­
pasło każdego wieku do 00 mar.

Stadników 41 szt.: 1 ki. mięsisteh, wyr«* 
słych, 46—47 mar., II kl. mięsistych, młod­
szych 40—44 mar., III kl. umiarkowanie 
odżywianych młodszych i dobrze odżywia­
nych starszych 36—39 mar., IV kl. umiar- 
kow. odżywiane do 33 mar.

Jałoszki I krowy 58 szt.: I kl. mięs., wy­
pasie jałoszki 46-47 mk., II kl. mięsiste, wy­
pasie krowy do 7 lat 38-40 mar., III kl. starsze 
wypasie krowy i poślednio rozwinięte 
młodsze krowy i jałoszki 33—36 mar., IV 
kl. umiarkowanie pasione krowy i jałoszki 
28—32 mar., V kl. słabo pasione krowy 
i jałoszki 00—25 mar.

Owiec 161 szt.: 1 klasa: Tuczne jagnięta 
i młode tuczne skopy I klasy: 41—43 mk. II 
klasa : starsze tuczne skopy 35-37 mk., III 
klasa: średnio-tnezone skopy i jagnięta 
(marcowe) 28—32 mar., IV klasa: owce z 
nizin 00 —00 mar.
T Cieląt 223 szt.: I klasa: tuczne — mk, 
II klasa: tuczne i pierwszorzędne cielaki de 
ssania 56-58 mar., III klasa: śrsdniotn- 

*)e dobre cielaki do ssania 50—55 
I *  hl*sa: 40—49 mar., pośrednie| ssaki —33 

,1 "  V1*® szt.: I klasa: tłuste, mające prze- 
szło 3 etnr. żywej wagi —00 mar., II klasa, 
mięsiste lepszych ras i krzyżówek tychże 
ważące przeszło 2l/s centnara żywej wagi 
46—49 mar., i i i  klasa: mięsiste lepszyeh 
ras i krzyżówek tychże do 21/a centnara 
a2rw?j 45—48 mar., IV klasa: mięsi­
ste 43—46 mar., V klasa: słabo rozwinięte 
£ ™ e  42—44 mar. VI klasa: maoier 
42—46 marek.

Gdańsk, dnia 10 marca 1914.
Sprawozdanie z giełdy zbożowej w Gdańska 

Notowania Towarzystwa „Ceres“,
Pszenica: bez zmiany pł. mk. 163—201. 
Żyto: bez zmiany pł. mk. 153.
Jęczmień: bez zmiany mk. 128—146.
Owies: spokojna pł. mk. 138—155. 
Otręby_pszenne: pł. mk. 5.60 za 50 kg. 
Otręby żytn ie: mfc. 4.95 za 50 kg.

Berlińskie ceny zbożowe 
i kurs pieniężny.

'Berlin, dnia 9 marca 1914.
Pszenica na m a j ......................... 198,50 mk.
Żyto na m a j ............................   159.00 .
Owies na maj . ............................ 153.50 „
49/0 praska konsol, pożyczka

państwowa..................... . 98,40 „
3>/s °/o zachodnio - pruskie listy

zastawne I B ......................  82.30 „
S9/o zachodnio - pruskie listy

zastaw ne..........................  , „
Rosyjskie banknoty..................... 215.CS „

Drukiem i nakładem „Gazety Gdań- 
skiej“ J . K w i a t k o w s k i e g o  w Gdańsku 
Redaktor odpowiedzialny: H e n r y k  
W i ec z o r ki.e w i c z w Gdańsku.

brsezali, o ozem sam Łukaszewicz nie 
wątpi, czyż żydzi 1390 r., kiedy byli 
jeszcze większym fanatyzmem przejęci 
nie mogli dokonać zbrodni, o jaką ich 
oskarżono? Zresztą uczony ks. Tieter 
opisał ów cały wypadek po łacinie w 
książce, zaopatrzonej w aprobatę ko­
ścielną. Tę książkę wydala w polskim 
tłomaczeniu Księgarnia’ Katolicka w 
Poznaniu, znowu z aprobatą kościelną. 
Książka ta jest jeszcze do nabycia, a 
ie  przeciw niej żaden żyd nie wystąpił, 
przeto podany opis o męczeniu św. 
Hostyi jeBt wiarogodny.

Jakie my katolicy z powoda tego 
wypadku mamy obowiązki? Broń 
Boże, aby prześladować żydów i do* 
puszczać sio na nich gwałtów. Jest 
jednakże inny środek, który możemy 
zastosować. Oto unikać żydów, a prze- 
dewszystkiem popierać swoich. Wszak 
tak samo postępują sobie żydzi, gdyż 
żyd tylko żyda popiera ą w*gAsk-- 
desa nas Polaków występują wrogo, 
na eo wymownego dowodu dostarcza 
Inowrocław, który, gdyby nie żydzi, 
nie byłby przezwany Hohenealzą. Żydzi 
w nienawiści do żywiołu polskiego 
przewyższają często Niemców, a jsdnak 
ileż to Polaków a mianowicie Peiek 
uczęszcza do składów żydowskich nawet 
ze strat«, swej kieszeni. Kiedyż się 
goprawimy!

Z wszystkiego, co tu padałem, prie* 
konaliście się o niecnych czynach ży­
dowskich, dokonanych na naszem Zba­
wicielu utajonym w Najświętszym 
Sakramencie. Dałby Bóg, iżby opo­
wiadanie moje wypadło po Waszej 
myśli. Skoro tylko czas mi pozwoli, 
znowu do Was cośkolwiek napiszę.

Żegnając się a Wami, upominam 
zarazem, abyście pilnie garnęli się do 
oświaty, czytali chętnie i licznie „Gaze­
tę Gdańską“, a z pewnością źle na tem 
nie wyjdziecie.

Mieczysław z nad Warty



Bilanz per 31. Dezember 1913.
Konto. Activa Passiva

Fundusz rezerwowy — R eservefon d s............................... 7 324,38
Rezerwa speoyalna — Spezialreservefonds..................... 19 754 99
Udziały — G eschäftsan teile............................................... 14 176,80
Depozyta — D ep o siten ....................................  . . . 802008,60
Akcye — A k t i e n ................................................................... 10 000,—
Koszta procesowe — P r o z e ssk o s te n ............................... 178,35
Weksle — W e e h s e l .............................................................. 843 795,23
Gótówka — K a sse n b e s ta n d .................................... 5 839,93
Do dyspozycyi Welnego »«brania — Zur Disposition 

der G eneralversam m lung.............................................. 6 548,74
Banki — B a n k e n ................................................................... 10 000,00

859 813,51 1 859 813.51

Ltesbß członków. — M i t g l i e d e r z a h l :
Z roku 1912 przeszło aa rok 1913 -  Vom Jahre 1912

gingen über auf 1 9 1 3 ...............................................514
W roku 1913 przystąpiło — Im Jahre 1913 traten bei 68

W roku 1913 wystąpiło — Im Jahre 1913 traten «ma
582

20
Na rok 1914 przechodzi — Auf das Jahr 1914 gingen

ü b e r ..................... .... ........................................................ 562
Kośolerzyna — Berest, d. 7. 3. 1914.

B a t i k  L u d o w y
Eingetragene Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht.

Zarząd —  Der Vorstand
Kręćki. Czarnowski. Rekowski.

Bank Kaszubski
Eingetr. Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht 
w W e j h e r o w i e  (Neustadt W/Pr.)

udziela pożyczek
pod bardzo dogodnymi warunkami I przyjmuje

d e p o z y t a
płacąc od takowych od dnia zło­
żenia do dnia odbioru 4 °lo do 
4 \\  stosownie do wypowiedzenia-

Z A R Z Ą D :
B  A. Chmielewski. Maksym. Nickel. Stobbe.

* * * * * * **************
O
COeo

E k sp o r t i  Im p o rt i

N A S I O N  A
roślin pastewnych traw, koniczyn, zbóż siewnych
krajowch i zagranicznych, z gwarancyą czy­
stości i siły kiełków., dostarcza najtaniej tylke

B. Hozakowski, Toruń (Thorn).
Telefon nr. 45.

*
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«
00
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Nasiona leśne.

Mój zakład dentystyczny
znajduje się od  1 m a rc a  rb .

w  G dańsku , przy ulicy 
Grosse Scharmachergasse 3,
naprzeciw Potrykusa i Fuchsa
Eugen S ch w eitzer1

dentysta.

Grunt
odpowiedni dla interesu!

W mieście powiatowem 
Prus Zachodnich o 7000 
mieszkańców, z wszelkimi 
wyższymi zakładami, jest 
z powodu choroby ' dobrze 
opłacający się g runt w naj- 
lepszem położeniu z dwoma 
składami i przynależnemi 
pomieszkaniami pod bardzo 
korzystnymi warunkami do 
sprzedania. Oprocentowuje 
się 7 proc. Cena 31000 mk. 
W płata wedle umowy. żgł. 
pod nr. 135 do „Gazety Ga.“

Energicznych i zdolnych
z « f t & t ^ p e ó w

poszukuje poważna iirma wyda­
wnicza przy wysokiej prowizyi, 
przeważnie zaraz płatnej. Nad­
zwyczaj łatwy zbyt zapewnia 
50—200 mk. tygodniowo. Pierw­
szeństwo mają panowie, którzy 
w tej branży pracowali. Zgł. 
Poznań-Posen Schliessfach 169.

3§

Bank ludowy
Eingetr. Genossenschaft mit unbesohr. Haftpflicht 

w  S ie r a k o w ic a c h  (Sierakowitz)

udziela pożyczek
pod bardzo dogodnymi warunkami i przyjmuje

depozyta
płacąc odsetki 4 i 4'j, e|„

stoso nie do wypowiedzenia. Dla 
dogodnoóci deponentów mam 
konto czekowe na poczcie w 
G dańsku (Danzig) nr. 1074. Prze­
syłki pieniężne kartą płatniczą na 
powżysze konto są wolne od 
- - - - portoryi- - - - -

Z a r z ą d .
Ks. Prob. Łosiński Hoffmann. Makurat.

Julian Lisiński
G d a ń s k ,  B r e S tg a s se  21 .

zegarmistrz i złotnik
poleca

swój dobrze zaopatrzony skład: zegary 
ł ścienne, regulatory, kukawkl, budziki, 
zegarki kieszonkowe złote I srebrne, złotą 
błZuieryę, jako to broszki, kolczyki 

pierścionki, krzyżyki, lańouszkl, bransoletki Itd. 
Reparacye wykonuje się szybko I rzetelnie I tanio. Zamlejswys co 

nteeiiskznk się odwrotną, pocztą. Towary wyborowe.

„Victoria**
odlewnia żelaza i fabryka machin rolniczych

G. m b H.
C zersk, Pr.-Zach.

Telefon nr. 2. Adres telegr. Victoria Czersk.
Medale : 1911 w Kościerzynie — 1912 w Pleszewie.
P o l e c a :  maneże, sieozkarkl, kultywatory, dryiowniki, 

brony, pługi, parowniki, oentryfugi, maślarkl I wszelkie 
Inne maszyny i narzędzia rolnicze. Odlewy z żelaza 
podług rysunków lub modeli i to krzyże, okna, 
kraty, koła do młynów, ozęśol do pomp i t. d. Parowe 
garnitury i zakłady przemysłowe podług spe 
oyalnyeh ofert. Wszelkie reparacye wykonuje 
się szybko i tanio. Na żądanie wysyła się kata­
logi i prospekty darmo. Ceny umiarkowane.

— W a r u n k i  d o g o d n e .  —
Składy w Prusach Zaohodnloh: 

w Złotowie — Antoni Kurkowski (Fiatów), 
w Skórczu — Franciszek Piontek (Skurz), 
w Osin — Józef Murawski (Osche),
w Borzyszkowie — Julius Sprada I Władysław Zimny, (Borzysz- 

kowo p. Liepnitz Stat. Trezbiatkow), w Kartuzach j -  Franciszek Paszkę (Karthaus).

Bank Puck
Ing. Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht 
 ̂ P u ck u  (Putzlg Westpr.)

u d z i e l a  p o ż y c z e k
pod bardzo dogodnymi warunkami I płaol od depozytów

4°/o bez wypowiedzenia 
41U % z V4 rocznem wypowiedzeniem 
41/2 °/o Z 1ll I> 11

Lokal kasy, w domu p. Adolpha otwarty w każdą środę 
sobotę od godzinie 9—12 przed południem.

1  Z a r z ą d :
$  B. Adolph. Stan. Nowak. M. Lorkowski.
a  Ks. B. Witkowski, kurator.
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Bank Ludowy— Volksbank. x

E. G m. u. H.
w Sopotach  

przyjmuje depozyta
(oszczędności) i p łaci

4°|0 bez wypowiedzenia 
4V |0 z 3-mies. wypowiedz.

Z a r z ą d :
Fr. Tempski. Leon Sohultz. J. Szczepański.

axhaoaootocioiocioioî

Gerhard Christoph
rzeźb ia rz

D d a ń sk ; ul. K a r tn z k a  6 -8
2-gl interes przed bramą na Nowyoh ogrodach.

P o l e c »

N i g p i t b k i
i kam ienne otoczen ia  grobowe
w s h ro m n e m  i w y tw ór n em  « .rk o n a n iu .
Specyainość: S k a ł y  g r a n ito w e «

Zaoszczędzeniem wysokiej prowizyi dla podróżująoych 
- - - - obliczać mogę znaoznie taniej. - - - -

Z a m ó w ien ia  upraszam  ry ch ło  nadaw ać.

Ponieważ w cegielniach naszych znów rozpoczynamy 
pracę, potrzebujemy zaraz po Wielkanocy

3— 4000 robotników i robotnic.
Z e h d e n lk e r  Z ie g e le ie n ,  Z e h d e n ic k .

Wszelkie druki
wykonuje szybko i gustownie

Drukarnia !„Gazety Gdańskiej.“

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.12.

13.
14.
15.

Składajcie oszczędności
n a s tę p u ją c y c h  s p ó łk a c h  z w ią z k o w y c h :
Chmielno, Bank Indowy, E. G. m. u. H., Chmielno W pr. 
Gdańsk, Bank Indowy, E. G- m. n. H., Danzig. 
Grudziądz, Bank, E. G. m. u. H., Graudenz Wpr. 
Inowrocław, Bank ludowy, E. G. m. b. H., Hohensalza 
Kartuzy, Bank Indowy, E. G. m. u. H., K arthaus Wpr. 
Kościerzyna, Bank ludowy, E. G. m. n. H., Berent Wpr. 
Nowemiasto, Bank ludowy zu Neumark, E. G. m. n. H.s 

Neumark Wpr.
Pakość, Bank ludowy, E. G. m. u, H., Pakoseh.
Pelplin, Bank Indowy, E. G m. u. H., Pelplin, W pr. 
Skarszewy,Bank Indowy, E. G. m. u. H., Schoeneck W pr. 
Sopoty, Bank ludowy, E. G. m. n. H., Zoppot,
S'.aniszewo, Bank ludowy E. G. m. n. H., Stanischewc- 

p. M irchau Wpr.
Starogard, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Pr. Stargard. 
Stężyca, Bank ludowy, E. G. ni. u. H., Stendsitz Wpr. 
Śliwice, Volksbank fiir Gr. Schliewitz und Umgegend.

E. G- m. u. H., Gr. Schliewitz Wpr,
Tczew, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Dirschau.16.

S7.18.
19. Wejherowo, Bank Kaszubsid. G. m. a. H TNeastadtW

Toruń, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Thorn, 
Tuchola, Bank, E. G. m. n H., Tuchel W pr

eeeee» '<NH

Książki kaszubskie!
0 Panu 0^orl ńscim 

co do Pucka pb ece jachoł
na papierze kredowym . . . .  2,50 mk.
na papierze zw ykłym ...................... 2,— „

Jak w Koscćrznie koecelny'11 'brele . . . —,75 „
Jasiek z Kniejl . . . .  ..................—,25 „
Kaszuba pod Widnem . . • • • • • • —,25 „
Ludność kaszubska w ubiegłem stuleciu . . — ,90 „
Zarys ogólnej pisowni I składni pcmorsko-

kaszubskie]............................................1>— ,,
Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem gotówki 

lub pobraniem pocztowem (Nachnahme).
Na porto i opakowanie liczyć należy od każdej 

m arki 10 fen., zaliczka 20 fen. więcej.
Adres nasz:

Gazeta Gdańska —  Danzig.

Gospodarstwo
objętGŚoi 65 I pół morgi

dobrej roi., ż zabudow a’ 
niam i i inw entarzem  ży­
wym i m artw ym  mam 
zam iar % wolnej ręki 
sprzedać. Łaskawe eferty  
uprasza

J u liu sz  R u szk o w sk i, 
w Żukowie (Zuckau WPr).

Jak suohoty koklusz i astmę
zupełnie wyleczyć można, 
objawiam każdemu darmo. 
Proszę nadesłać frankowaną 
kopertę na odpowiedź pod 
adr. Frau B. Kolenska, Wrscho- 

witz Nr, 383 bei P rag  
(Bohmen).

U c z e ń
lub wolontaryusz

syn porządnych rodziców 
mający chęć wyuczyc się 
branży bławatnej potrzebny 
od i. 4 br.Bazar
Stefan Ressel Wielki Starzyn.

Zgłoszenia piśm. lub oso­
biste pod adresem 

Stefan Ressel Neustadt WPr.

Koperty
poleca

Gazeta fidańska.


